Rzeszów, 24.04.2012 r.

Pani
Małgorzata Święchowicz
Redaktor
„Newsweek Polska”

Warszawa

Szanowna Pani Redaktor!

Wyrażam oburzenie treścią artykułu „Ogródkowa samowola”, zamieszczonego w wydaniu „Newsweek Polska” z dnia 16-22.04.2012 r.

Polski Związek Działkowców nie jest „państwem w państwie”, posiadającym własne godło, flagę i hymn, ale organizacją społeczną istniejącą wyłącznie z woli samych działkowców. Nieprawdą jest, że tylko najbardziej zasłużeni – zdaniem autorki artykułu – mają prawo do ziemi, którą zawiaduje niepodzielnie Związek. Każdy członek PZD posiada prawo użytkowania działki w rodzinnym ogrodzie działkowym, które nie jest wcale uzależnione od posiadania odznaki Zasłużony Działkowiec. 

Nie do przyjęcia jest wysoce subiektywny ton artykułu, w którym opisuje się wyłącznie „krzywdy”, jakich doznali byli już członkowie PZD, pozbawieni prawa użytkowania działek między innymi za zamieszkiwanie w ponadnormatywnych altanach. Autorka artykułu ubolewa nad losem tych osób, które będą musiały rozebrać samowole budowlane. Należy stwierdzić, że ludzie ci z własnej nieprzymuszonej woli zajęli altany z zamiarem zamieszkiwania w nich. Przecież każdy członek PZD przed otrzymaniem działki w użytkowanie zapoznaje się z Regulaminem ROD i Statutem PZD, które jasno określają prawa i obowiązki członków Związku. Doskonale zdawali sobie również sprawę z tego, że Polski Związek Działkowców będzie egzekwował przepisy prawa i podejmie działania zmierzające do ukrócenia procederu przekształcania ogrodów działkowych w osiedla mieszkaniowe.
Nie jest winą Polskiego Związku Działkowców, że niektórzy członkowie PZD prowadzą na użytkowanych działkach działalność gospodarczą, pomimo wyraźnego zakazu. Każda próba egzekwowania przez Związek przepisów prawa kończy się założeniem przez „pokrzywdzonego” stowarzyszenia, walczącego o zniesienie „hegemonii” PZD. Uważam, że każda samorządna organizacja społeczna powinna wymagać od swoich członków przestrzegania obowiązujących w niej przepisów prawa. W tym miejscu zadaję pytanie Pani Redaktor – czy jest Pani zwolenniczką nieprzestrzegania prawa i nawołuje do anarchii ? Lektura artykułu zdaje się potwierdzać takie przypuszczenia. 
Uważam, że umieszczony w tak poczytnym tygodniku artykuł powinien być bardziej obiektywny i podawać prawdziwe informacje na temat ruchu ogrodnictwa działkowego.  
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